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PROJEKT PRZYCZYNOWEJ ODNOWY BIOLOGICZNEJ RODZAJU LUDZKIEGO (cz. IV)
Ciąg dalszy…

Istnieje optymalny wzorzec żywienia człowieka – jest to tzw. Żywienie Optymalne (®) przedstawione przystępnie w formie w niedawno wydanej mojej książce, (1990 r. – T.K.) pt: „Żywienie Optymalne”. Każde odstępstwo od tego wzorca żywienia powoduje określone negatywne skutki. Większe odstępstwa od diety optymalnej powodują na ogół większe szkody dla jednostek i narodów. Dietę stosunkowo najbardziej zbliżoną do diety optymalnej stosują długowieczni mieszkańcy Gruzji, Azerbejdżanu, Abchazji, Jakucji, Hunzowie w Indiach, do niedawna stosowali Masajowie w Afryce, dopóki współcześni uczeni nie poprawili ich diety według swoich patologicznych poglądów. Natychmiast zaczęli chorować na malarię, gruźlicę i inne choroby. Masajowie nigdy nie byli niewolnikami, obecnie przy pomocy współczesnej nauki – już takimi się stali.
Stosunkowo nieźle do niedawna żywili się mieszkańcy Alp, szczególnie w odosobnionych dolinach, do których nie można było dojechać i dowieźć cukru i innych wynalazków żywnościowych, głównie też dlatego, że Szwajcarzy prawie nie mają ziemi uprawnej, za to mieli i mają bardzo dobre pastwiska. Współcześni ludzie i uczeni, nie wiedzą nawet tego, co doskonale wiedział rozumny twórca Imperium Perskiego, który wolał być panem ówczesnego świata, zamieszkując nędzny kraj, niż być niewolnikiem innych, zamieszkując żyzne równiny. „Nie jest, bowiem zwyczajem tej samej ziemi dawać wspaniałe plony, a zarazem tęgich wojowników” – powiedział Cyrus, gdy jego doradcy radzili mu, aby Persowie wzięli dla siebie lepszy kraj od własnego nędznego kraju.
Trafiają się ludzie, którzy nawet obecnie potrafią przeżyć grubo ponad 100 lat, a to oznacza, że odżywiają się znacznie lepiej od żyjących krótko. Takich ludzi spotyka się głównie wśród pasterzy.

Jeśli żyją tak długo i odżywiają się tak dobrze, to czynność ich umysłów powinna być bardziej zbliżona
do zdrowej. Dlaczego zatem przez tyle wieków nie przekazali swej wiedzy na życie innym?

Nie było to możliwe z przyczyn biologicznych, z powodu zupełnie odmiennej czynności ich umysłów

w stosunku do czynności umysłów innych ludzi. Stare przysłowie mówi, że syty głodnego nie zrozumie. Pasterz i człowiek odżywiający się w sposób optymalny – nie zna uczucia głodu. Współczesny człowiek bywa głodny kilka razy dziennie. Ich czynność umysłu jest zupełnie inna, zrozumieć się nie mogą.
Ponad 120 lat przeżywają obecnie tylko pasterze i to pasterze żyjący w niedostępnych rejonach, gdzie
nie można łatwo dostarczyć żywności pochodzenia roślinnego. Dieta pasterzy, mimo że jednostronna, mimo niekorzystnego klimatu, w jakim na ogół żyją (w wysokich górach tlenu jest za mało, z kolei

w Jakucji klimat jest ciężki dla ludzi), okazała się być, jak dotąd znacznie lepszą od wszystkich diet opracowanych przez tzw. fachowców. Ci długoletni ludzie nie chorują na serce, miażdżycę, nowotwory, na inne choroby cywilizacyjne, nie chorują na choroby zakaźne.
Dlaczego ludzkość tak długo musiała oczekiwać na pojawienie się wiedzy, która pozwoli na usunięcie skutków błędów w żywieniu, popełnianych przez naszych przodków? Odpowiedź jest następująca:
Nawet najmądrzejszy człowiek, gdyby taki się pojawił, żyjący i działający do końca lat 60. obecnego stulecia, nie mógłby rozwiązać tych problemów, gdyż słabym był jeszcze poziom nauk podstawowych. Dopiero praca milionów skromnych badaczy i liczne obserwacje, przeważnie przez nich samych niezrozumiałe, często pozornie sprzeczne, uporządkowane według określonego klucza, dostępnego wyłącznie dla umysłu człowieka odżywiającego się optymalnie, mogła stworzyć podstawy pod uporządkowanie zgromadzonej, obecnie tylko potencjalnej wiedzy i wyjaśnienia rzeczy dotychczas niemożliwych do wyjaśnienia. Jeden z moich pacjentów, wyleczony z choroby dotychczas nieuleczalnej (stwardnienie rozsiane), po czterech latach Żywienia Optymalnego (®) napisał, m.in. do mnie:
„Wróciła mi wiara w cud. Tak, proszę Pana, bez jakiejkolwiek przesady. Samo dojście do tej diety przez Pana – jest cudem. A drugim jest to, że o Panu usłyszałem.”
Rzeczywiście, samo dojście do diety optymalnej jest cudem, który nie miał prawa się zdarzyć. Bowiem, abym mógł do tej diety dojść, musiałem uprzednio:

· Przez odpowiednio długi okres czasu żywić się w sposób optymalny, abym następnie mógł rozwiązać tysiące problemów i uporządkować zgromadzoną wiedzę.

· Następnie trzeba było tę wiedzę sprawdzić na sobie samym,

· Na swojej rodzinie,

· Sprawdzić na ludziach chorych,

· Znaleźć liczących się ludzi, którzy potrafiliby zrozumieć wagę problemu, a z tym było najtrudniej,
· Uzyskać środki na przeprowadzenie badań,
· Wykonać badania na zwierzętach,

· Wykonać badania na ludziach chorych,

· Wykazać, że Żywienie Optymalne (®) zaszkodzić nie może, (co wykazano),

· Wykazać, że pomaga w każdym przypadku i w stopniu o wiele większym, niż uzyskuje się przy pomocy dotychczas stosowanych metod,
· Sprawdzić uzyskane wyniki na dużych grupach ludzi chorych,

· Obserwować ich przez lata,

· Określić także wpływ Żywienia Optymalnego (®) na czynność umysłów ludzkich.
Wszystko to trzeba było zrobić prawie samemu, z niewielka pomocą nielicznych ludzi życzliwych, stale przeznaczać na ten cel znaczą część własnych dochodów, pracować przy stałych przeszkodach,

w atmosferze wyzwisk, szkalowania, nienawiści ze strony tych bardzo licznych, którym powierzono odpowiedzialność za zdrowie narodu i którzy ten naród doprowadzili do katastrofy biologicznej,

a dopiero ta – spowodowała ruinę gospodarczą.
To wszystko zostało zrobione, co upoważnia mnie do wystąpienia z propozycją odnowy rodzaju ludzkiego i przedstawienia sprawdzonego już sposobu na to, jak to zadanie praktycznie przeprowadzić.
W pisanej historii ludzkości pojawiali się ludzie o sprawniejszych umysłach, którzy wiedzieli więcej, niż wiedzą współcześni uczeni. Patologiczna czynność umysłu u współczesnych ludzi czyni tę wiedzę niedostępną. Na przykład pewna wiedza za kapłanów egipskich, w najważniejszych dla ludzi sprawach, stała na o wiele wyższym poziomie, niż obecnie. Egipt przez tysiące lat był rządzony przez ludzi nauki
i dzięki temu przed 2,5 tysiącami lat miał najzdrowszy ze wszystkich ludzi, jak zapisał Herodot.
Najbieglejsi w dziejach ludźmi, z jakimi się zapoznałem, dla których zjadanie chleba uważane było za największą hańbę, którzy wiedzieli, że z potraw, które się zjada, powstają wszystkie choroby ludzkie

[mój komentarz obecny: Jeśli Egipcjanom się udało przez tysiące lat być na takim wysokim poziomie, najzdrowszymi ze wszystkich ludzi, najbieglejszymi w dziejach ludźmi – może się udać i nam, tylko trzeba wiedzieć, jak to zrobić]. 
Od ponad 2 tysięcy lat Egipt jest nędznym krajem nędznych ludzi i zgodnie z przewidywaniami autorów Biblii, że: „Pobłądzi Egipt w każdej swojej sprawie tak, jako błądzi pijany.” Egipt błądzi jako pijany nadal i jeszcze nadal musi błądzić. Każdy współczesny uczony powinien przynajmniej zastanowić się nad tym, jaką wiedzą musieli dysponować autorzy Biblii, jeśli potrafili zaobserwować objawy rozpoczynającej się degeneracji ludzi nauki w Egipcie i bezbłędnie przewidzieć skutki tej degeneracji. Jeśli wśród tych ludzi trafią się osobnicy o nieco sprawniejszej czynności umysłu, ich wniosek może być tylko jeden: Wiem, że nic nie wiem.
Z tych samych biologicznych przyczyn nasz naród końca XVI wieku zaczął błądzić jak podpity i od czasów saskich nasz narodowy rozum, jest rozumem stale pijanego, któremu nigdy nie zdarzyły się najkrótsze okresy trzeźwości. Obecnie również zdarzyć się one nie mogą, ponieważ prawa biologiczne są ścisłe, bezwzględne i ani oszukać, ani przechytrzyć, ani ominąć ich się nie da. (cdn.)
